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POLSKA-BUŁGARIA 3:2
BIAŁOCZERWONI BEZ FORMYBardzo dobrzeAKS”WARTA 3:1 (1:0)

H POZH/AH/IU
POZNAN. Mimo licznych imprez 

Startowych jakie w tym samym 
czasie odbywały sic w Poznaniu, 
na boisku Warty zebrało sie 8.000 
widzów, spodziewających sie sil­
nych emocyj e przede wszystkim

CHROBRY MISTRZEM LIGI 
SZCZYPIÓRNIAKA 

GRUPY POŁUDNIOWEJ
Katowice. Rozgrywki w lidze 

szczypiómiaka o wyłonienie finali­
stów w^ grupie .południe" zostały 
wczoraj zakończone, Do finału za­
kwalifikowały sie zespol-z: Chrobre­
go Groszowice (przez zaiecie oierw 
szego mieisca w rozgrywkach swej 
trupy) oraz AKS-u Chorzów,, (dzię­
ki leoszemu stosunkowi bramek od

Tabela ukończonych rozgrywek 
ligi szczypiórniaka w grupie po­
łudniowej przedstawia sie nastę­
pująco:
1) Chrobry Groszow. 10
2) AKS Chorzów 10
3) Cracovia 10
4! Pogoń Katowice 10
5) AZS Kraków 10

Oto wyniki rozegranych ------- -
trzech spotkań ligi szczypiórniaka:

AKS — POGOŃ KATOWICE 
9:5 (4:3)

Chorzów. Po dość wyrównanej 
dowana przewagę w drugiei czę­
ści meczu, wygrywając zasłużenie. 
Biamki dla zwycięzców zdobyli: 

■Thil II 4. Thil I 2, Skawiński 2 i 
Faber 1. — Strzelcami w Pogoni 
bvli Piechula (2). Kazek. Ziaja i 
Piechowicz. Sędziował Ślizowski z 

Krakowa poprawnie. — Widzów 
2.000.

*8 63:79

wczoraj

niedziele na
v sie mistrzo 

roneisko - bał­
kańskie w siatkówce meskiei i żeń 
śkiei- Impreza rozpoczęła sie de- 
taniami. Defiladę Drzyimowal gen.

Program turnieju musial ulec pe 
wr.ym zmianom nonieważ nie przy 
iechhli y/oeóle Albańczycy. a Wę­
grzy zjawili sie w Sofii dopiero' 
ooDoludniu.

Polacy w oierwszym dniu tak w 
siatkówce meskiei iak i żeńskiej

’ zmierzyli sie z Bułgaria.
Mecz naszei drużyny meskiei z 

Bugaria miał bardzo dramatyczny 
r.ieciosetowv nrżebieg i zakończył 
sctaciTw^lO-lS1 15:12. 12:15. 16:14.

; 16:14)
wici i -n oierwszym secie którego 
"rzeeraly łatwo, dwa nastenne by 
l,v ich łatwym łupem. Wynik me­
czu Polska - Bułgaria 2:1 (1:15,

W drugim meczu reprezentacja 
męska Jugosławii wygrała z Trie-

UŚA PROWADZĄ z AUSTRALIA 
2:0 W PUCHARZE DAVISA

FOREST H1LŁ. W sobotę tozpo 
czelo sie w Forest Hill finałowe 
spotkanie o puchar Davisa miedzy 
USA a Australia-Jak było do prze­
widzenia. pierwszy dzień przyniósł 
łatwe zwycięstwo singlistom USA. 
dla których tenisiści australijscy 
nie byli groźnymi przeciwnikami.

W pierwszej grze Parker — Paj 
kowski bez trudu pokonał Sidwella 
w trzech krótkich setach 6:'4. 6:4, 
6:4.

Schroeder miał nieco trudniejsze 
zadanie z Quistem. ale i ón gre ro'z 
strzygnał na swoja korzyść w czte 
rech setach 6:3. 4:6. 6:0. 6:0.

Z POLONIĄ
Z. TRUOEM WYGRAŁ* 3:1 (2:1)

Kraków. Składy drużyn: Polonia: I 
Sosnowski, wolosz. Pruski Szczawlń | 
ski. Brzozowski. Labędą. Jażnlckl, | 
Wilczyński Swlcarz, Szczepański, 
Ochmański.

Warszawianie wystąpili bez Glerwa 
towskiego. Szularza i Wiśnlewskleggo.

Cracovla: Hymczak, Gędłek. Kaszu-
Jabłóńskl I. Parpan. Jabłoński II,'' 
i|ga. Rółinkowśkl 11. Szewczyk,,

«« Cracovll brakło ledynie Glimasa. ....— .......
Bramki zdobyli dia Cracoyil, Bobu |

■ karnego 1 R6?an vra «tatnlm^dc..._.......... .
Jedynej bramki j «ę. Bramka była do obrony. Sosnow 

,ra. Sędziował P. ski źle si, ustawiL

Gra początkowo toczyła sie w 
nieszczególnym tempie i dopiero Do 
przerwie przy stanie 2:1 gdy zano 
siło sie na wyrównanie zaotsrzyla

Pierwsza bramka padla w 22 
min. Drugiei zdobytei orzed przer 
wa przez gości sędzia nie uznał u- 
ważaiac ze strzelona została ze spa ,

Również Warta 
krzywdzona, bo 
bramki strzelonej 
Smólskiego.

Po przerwie w 
centry Kulika 2 bramkę 
zdobywa główka Snodzieia. — Os­
tatnia ' (>ramka ’ patiir ila gości w

Warta zdobyła honorowy punkt 
ze strzału Gendery w 30 min.

. .......^>vwau-.ł sędzia Stooa z
Krakowa1 niezdecydowanie — Mie- 
c— innymi doouścił on do targów 

boisku w chwili gdv zadecydo- 
rzut karny orzeciwkó AKS-owi 

zmieniając eo nóżniei na rzut wol­
ne obroniony nrzez bramkarza cho

zwycięstwa swoich pupilów, któ­
rzy tydzień temu potrafili w Kra­
kowie odebrać cenne punkty leade 
iowi tabeli. .

Niestety widzowie sie rozczaro­
wali w nadziejach i jedyna ..osłoda" 
była ładna gra iaka zademonstro 
wali ślązacy a szczególnie nohater 
dnia Sffodzieia. strzelec wszystkich 
bramek na korzyść gości

Drużyny wystąpiły do walk- w 
r-stepuiacych składach:

Warta: Szulc. Weis. Dusik. Poli- 
tc-wicz. Cżapczyk. Każmierczak, 
Gierak. Jóźwiak Gendera Skrzyp 
niak i Smólski.

AKS- Przewiedz. Karmański. 
Durniok. Wieczorek. Janduda. Gai 
dzik Kulik. CI...:. ~ ’
Muskała i Barański

W- drużynie Warlj wybitnie od-

łowicz (Groński leczy sic jeszcze 
po kontuzjach odniesionych w m-- 
czu z Cracovial Pomoc Warty bil- 
jednak stosunkowo jeszcze .najlcn 
sza formacja „zielonych".

stkowiaka soisa) sie ńaogó! dobrze 
i winy, w przepuszczanych -bram­
kach nie ponosi. Gorzei niż norma)
zwykle obrońców Wr 
Wais. Popełniali oni tvi 
żo błędów taktycznych 
py pozostawiało również

■ Największa niespodziani-
który raził Dowolności 

niaków raczei. statysto 
la i przez cały, okres zdobyła

starcza 
lowośc:

IV ilruż.ynic AIŚS- 
prżćitc “yszyStlłnn 'snótlzlela i Ku 
lik. Ci dwaj gracze mieli w Pozn 
niu swój wielki dzień i zadenion 
strowali gre na pięknym noziomii 
Ich finezyjne akcje solowe czy zes­
połowe wzbudzały prawdziwy zacli 
wyt i spotykały się z zasłużonymi 
brawami obiektywnej publiczności 
poznańskiej.

Atak chorzoy/ian miał doskonale 
oparcie w bezbłędnie niemal grata 
cei linii pomocy. Trójka Wieczo­
rek. Janduda. Gajózik była bardzo 
piacowita i potrafiła w zupełności 
zastopować atak Warty uaraliżuiac 

zarodku wszelkie

I

Cholewa Śoodzieia. 1 Mecz prowadził 
ańśki Kr8t'ftW-’ nlłwdccy.

NAPRZÓD LIP1NY W DRUGIEJ 
* LIDZE PAŃSTWOWEJ 

NA0RZOD LIP1NY — LEGIA 
KROSNO

na mając Brzozowskiego Jako stopę 
ra. Nieźle wypadli obaj boczni pomoc 
nicy choć widoczny był brak u nich 
rutyny. Pracowali jednak b.. ofiarnie.

l -vlnfc‘>y'e lylko 3-ch strzel I 
ców Swicarza, Ochmańskiego 1 Jaźnie

szcza skrzydłowych często zagrażały 
bramce Cracovll.

on wuuu. , Gra «««'» »>e atakami Polonu Ja-
Cracovll brakło ledynie Gllmasa.. dnakże Już w 7 minucie Cracowa po

tym ostatnim .zdobyła pierwszą bramla Parpan z rzutu karnego l^04’” 
dh^Pohmil był Swlcarz. Sędziował p. | 
Naporskl z Łodzi. Widzów 5 tys. I 

Leader Klasy Państwowej zaczyna 
poważnie tracić zaufanie u pubUcznoś 
ci krakowskiej. Tylko 5 tys. widzów 
przyszło oglądać niedzielne przedpolu . 
dniowe je) zawody ze stołeczną Polo- > 
nią. Podczas gdy na wiosnę w War- 
sgaw-e Cracov;a pokonała Polonię 3:2. 
to wczoraj na własnym boisku zwyci" 
żyła cslabiona drużynę warszawska 

widoczny

NORWEGIA — FINLANDIA

OSLO. Najbliżsi orzeciwnicy na­
szej reprezentacji piłkarskiej ro­
zegrali ze soha spotkanie miedzy- 
oaństwowe. Mecz stał na słabym 
ooziómie i zakończył sie zwycięst 
wcm lepszych technicznie Nor­
wegów..
WROCŁAW — GDAŃSK 5:0 (4:0) 

WROCŁAW. Mecz o puchar Ziem 
Odzyskanych rozegrany we Wroc­
ławiu stała Pod znakiem druzgo- 
cacei przewagi miejscowych, któ­
rzy spotkanie to powinni byli wyi 
grać z dwucyfrowym wynikiem.

Reprezentacja Gdańska była osła 
bona brakiem graczy Lechii. 
Skład iei był nastepuiacy: Orze­
chowski, Wesołowski. Michalak. Ry 
szard I. Korynt. Kasprzak. Lipa. 
Ryszard 13. Durei Sobociński i Pi 
larski

Miejscowi wystąpili w składzie: 
Krzyk. Dąbrowski. Celczyński Ko- 
,-iibck Stoły styk. Cierzeea. Du­
nek Bożek. Borek i Zwoliński.

”ramki zdobyli Borek 4 i Bożek

Na drugą bramkę czekać trzeba by 
lo aż do 24 min., kiedy za rękę Prus 
kiego na polu karnym sędzia podykto 
wal rzut karny a Parpan zamienił go 
Dewnte w drugą bramkę.

32 minuta przynosi pierwszą a zara 
zem jedyną bramkę dla .warszawian. 
Swicarz objeżdża bardzo słabego o- 
brońcę Cracovil Kaszubę wyciąga z 

Hynrz-ika I strzela do siatki.
■ w 33 min pówstaje zamieszanie i 

olaloczcrwonych Jest fza lraUa w poprzeczkę która ratuje I 
j na mecz. Jeśli nie i bialoczerwonych -' ~ ' ......... ‘
ynętrzny wstrząs bramki. Ostatni

•CZESI PRZEGRYWAJĄ 
Z FRANCJA 

W LEKKOATLETYCE 91:77 
PARYŻ. W niedziele odbył sie w 

rece.ę e,v.. Paryżu mecz lekkoatletyczny Cze-
od wyrównującej I chosłowacia — Francja. Spotkanie 

1 to odbuwaiace sie podczas nię- 
Sprzyiaiącei oogody i padającego

Wyniki były naoaól słabe, a z len 
szych na wymienienie zaelueuia-: 
zwycięstwo Zatopka w bit**-" r*‘ 
sono metrów w czasie 14,28.4 N- 
600 metrów nierwszy byl Har -nn 
z czasam '1.53.3. oszczep: Kiseweter 
(Czechosłowacja) 60:98. 1500 metrów 
Cevona (Czechosłowacja) 3.54,7. 400 
metrów przez plotki: Arifon (Frań 
etal 13.2 skok o tv.....•: Silon (Frań
cja) 3.80. 200 metro ' alnw? (Fran­
cja) 22.3. kula: Kaluiu (Częęhośłfii- 
wacja 14.56.

Cracovii
i finałowej Cracouia 

du. zdobywając 
mgr. Więcka (5).

3. Ciesielskiego

górował nad

1 lł/1 TARNOVIAfABELA WALK O WEJŚCIE DU

ANDRZEJEWSKIEGO IESZCZŁ

NIE REZYGNUJE

.3) waterpoilsd,

(iak, .grała 
drużyny, zupełni

Gorącą sytuacja pcd bramki 
ny Traktor (Stabr.g:ad> podczas 

moskiewskim Dynamc

trenowali w. Londynie : 
lita’pływacka; 3) koszbione gdżieś w Argentynie albo w. Meksyku ale w. 

Śląsk.

s-.-zu w Cracoyil zasłużyli

Jabłońscy

CRACOYIA — TĘCZA KATOWICE

Dla Tęczy bramki zdobyli Toma­
la <31 i Sidełlto. — Sędziował Ćmok 
a Łodzi.
AZS — CHROBRY GROSZOWICE 

3:13 (2:8)
Kraków. Gra jednostronna. Opo­

lanie zademonstroli piękny poziom 
,i wygrali ze słabą drużyna AZS w 
spacerowym tempie. Bramki dla 
Chrobrego zdobyli- Klik (4). Kohut 
'' G xol (2 Tatra. Saf>in. Cml- 
n.k. Imi-.cm-r Dla AZS bramki
uzyskali: Paszkowski, 
chowicz

(1U zdobył Pie: 
tym obchodził jubileusz SOU

Zawody prow;
Lcdzi .poprawnie

Naprzód Lipin; 
nad Legią .wcho 
żyda do II-giej Li; 
Lipiniacy zgotowali

;; Państwowe;
_____ swej - drużynie 
sika owację.

Puts.-rs >

bynajmniej cracovia I
wolnym bitym przez Jabłońskiego I 
Różankowskl tl zdobywa główką 

innke dla bialoczerwonych :

in. niebezpiecznie przebija 
Wilczyński Iednak’ w ostatniej 
iii ratuje Hymczak. Na 10 minut 

I przed końcem zawodów ńnhiicznośs o

a niemrawą grą swych pupilów.
Sędzia Naporsk: - i-.ort/- n» nuue'- 
;i większych błędów ,

„DYNAMO” (.MOSKWA) 
lABIlU ROZCRYWEK PH.KAR 
SKICH O MISTRZOSTWO ZWIAZ

KI RADZIECKIEGO
Moskwa Ns sudioioe .Dyr.an-.o 

-.V Mpśkw.e odbyło się spotkanie 
mika: -kie o mistrzostwo Zw Ra- 
■ład.---.a.ego między moskiewską 
drtiżyna .Dynamo" a ..Spartalacir'-

D«.:-vra ..Dynamo" ziewan

xa.,.c wywołało olbizymic taintcre 
-o.- s < arumadzac na tryb-jnacli

.-.diów z. yciesk3 
żj-r.a goiuw-ala zdecydowanie

Chorzów. Z zarządu AKS-u ojrzy- 
matlimy w sprawie Andrzejewskie- 

wyjaśnicnlę jego adwokata, któ 
rzmi następująco:
prośbę mego klienta Antonie 

ANDRZEJEWSKIEGO podaję 
uprzejmie, ze Andrzejewski został o 

irżony-przez prokuratora Sądu O 
jgowego w Cieszynie o to, że idąc 
rękę władzy okupacyjnej działał 
szkodę Molina Pawia, powodując 

ebranie mu sklepu, oraz o to, że 
czasie okupacji w Chorzowie za 

deklarował swoją przynależność do 
listy narodowościowej niemieckiej, 
to jest o przestępstwo z dekretu z 
dnia 31 sierpnia

Na skutek tego aktu oskarżenia ou 
yła.się w Cieszynie, rozprawa przed 
ądem Okręgowym 1 Sąd uznał An 

drzejewsklego winnym, tż w latach 
1939 - 1942 roku zgłosi! swą przyna- 

ć do narodowości .niemieckiej 
złożenie - wniosku o wpis na 

aarodową I skazany został na 
więzienia. Od reszty oskarżenia. 
. od zarzutu zbrodni z arl. 2 de 
i zdnia 31. sierpnia 1944 roku zo 
Andrzejewski uniewinniony.

prawomocny, 

wyroku skargę ka

■ u zwycii.--";
IMuskwai wysuną! się D

ttodziecccgo żdoby

znajduje się zeszl 
ZSRR drużyna 
punktów - J 

zaj.-nule „Spartak 
punktów.

clhyllą rozstrzygnięcie nlnlej- 
sprawy przez Sąd Najwyższy 

Warszawie natychmiast W Panów 
sobie o rezultacie zawiado-

Z poważaniem — Adwokat 
(—) R. Praybysławski 

.dawaliśmy w naszym nume 
rze czwartkowym Prezydium klubu 
chorzowskiego zawiesiło Andrzejew 
skiego we wszelkich prawach

1ABNOVIA — RYMER 4:0 (1:0)
Tarnów. Dwaj kandydaci na spa­

dek z ekstraklasy spotkali się w 
bezpośrednim meczu na boisku 
w Tarnowie. Zwycięstwo odnieśli 
gospodarze, będąc przez cały prze 
ciąg spotkania zespołem zdecydo­
wanie lepszym od Rymera.

W pierwszej Polowie gra była 
raczej wyrównana z lekką prze­
wagą gospodarzy.

Kymer grał bardzo pechowo 
przez cały mecz i dwie bramki 
utracił z rzutów karnych.

O wyniku zadecydowało 5 po­
czątkowych minut drugiej poło­
wy, kiedy to Tarnovia zdołała 
zdobyć trzy bramki Później już 
ani jedna piłka nie chciala trafić 
do siatki. Pod koniec meczu go­
spodarze mając zapewnione zwy­
cięstwo pofolgowali i do głosu 
doszli goście,’ nie wykorzystując 
iednak okresowej przewagi.

W drużynie zwycięzców najle­
piej zagrał tym razem Roik III na 
prawym łączniku, oprócz niego 
na wyróżnienie zasługują Kozioł 
na środku pomocy oraz Barwiń- 
ski w obronie i Dwuraźny w 
bramce.

Pierwsza bramka dla Tarnovii 
padla z rzutu karnego w 10 mi­
nucie za rękę obrońcy Rymera. 
Pewnym egzekutorem był Roik III

Po przerwie drugą bramkę 
strzela Kuczyński ten sam gracz, 
za chwilę podwyższa na trzy do 
zera. W minucie bramkarz. Ryme­
ra wybiega z bromki i mija się, 
z piłką, która znalazła sie na linii 
bramkowej. Pytlik rzuca się na 
ziemię i łapie pilicę rękami. 
Sędzia dyktuję znów rzut karny, 

drugi Roik III za-

NOWE WŁADZE 
POLSKIEGO ZWIĄZKU 

NABCIARSKIEGO
ZAKOPANE. W niedziele odbył 

sie w Zakopanem doroczny żiazd 
delee-' >w Polskiego Związku Nar-

V.' czasie obrad którym orzewo- 
rtniczył wiceminister Woteki dokó- 
n>no wyborów łtoĆ&ego ..zarządu w 
składne: prełes — wicemin. Wols­
ki wiceprezesie — dr Boniecki, 
dr. Załuski. Boski, sekretarz, inż. 
Gogolewski, skarbnik — Kozieł. 
Członkowie prezydium — nos. Ra­
czek. <>ós. 'A-rczyński. dr. Milata i 
Płonka.
Kaoiten SDortowu: Bujak.

Oprócz tego w skład zarzadu we­
szli: Buiak Ignacy. Jukowi^ki. 
Ciapnta. Gerhard. Romański. Stót- 
fer. Werobek oraz orez’ss okręgów 
P7.N ■ óraęwcdpiczarW komisu.- sta 
łych zarzadn. glównegir

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

MOSKWA. W ramach mistrzostw 
nh-waćkich Związku Radzieckiego 
sztafeta 4^200 m sf dowolnym pa 
nów w składzie Drapii Gladilin. 
Mieszków ■ Uszakow ustaliła nowy 
rekord Związku F.adz.iet-kiego wy­
nikiem 9:14.6’min Uzyskany czas 
ieśt-o 5.4 sek. lepszy od dbtychcza 
sowego rekordu na tvm dystansie, 
W ramach -tel sztafety nb-nacy na 
drugiei zmianie rekordzista świata 
Mieszków przepłyną) swoia zmia­
nę, — 209 m. w doskonałym czasie 
2:14.7 min.

Niezwykle emocjonujący prze­
bieg miał, wyścig na 100 m. st. klas 
w którym spotkali sie dwai czoło­
wi nh-wacy ZSRR rcknrdżiśc-’ świa 
la Boiczenko i Mieszków Wyścig 
zakończył sie zwycięstwem Boiczen 
ki. który przebył dystans w 1:08.0 
min. wvprzedzaiac Mieszkowa o

-roczna mistrzyni Związku Radziec 
kieso1 Koczetkowa w czasie 1:12,7 
min. W wyścigu na 100 m. st. klas, 
kobiet tvtul mistrzowski zdobyła

nie przyniosła już 
zmiany wyniku. Zawodom przy­
glądało się ponad 4000'widzów.

WAŁBRZYCH — WROCŁAW 
2:2 (1:1) 

WAŁBRZYCH. Druga reprezenta 
<-ir. Wrocławia wYiechała do Wal- 
hrzycha bv rozegrać mecz w tuł* 
nieiu miast Dolnego Śląską Gra w 
pierwszych 15 minutach stała pod 
lękka przewaga gości, nóżniei zaś 
Lvła wyrównana tak. że wynik od 
-nwiada iei. przebiegowi.
. Na wyrównanie zasługują w dru 
’vnie Wrocławia Zabicki. zaś w re 
m-ezentacii Wałbrzycha Woźniak. 
Zawody prowadził b. dobrze sedżia 
Smaczvńś!ci z Jeleniej Góry Wi-

RADOMIAK GROMI PTG
RADOMIAK - PTC 9:3 (5:3)
RADOM. Pierwsze swoje punkty 
rozgrywkach finałowych, o wej­

ście do ekstraklasy zdobył Rado­
miak na PTG.

Drużyna pabianicka zaprezenlowa 
la się bardzo słabo i jedynie w 
pierwszej części społkania zdołała 
nawiązać równorzędną walkę z gos 
podaróami. W obydwu drużynach 
zawiodły linie defensywne i tym 
należy sobie tłumaczyć wielka lość 

amel< w tym meczu.
Radomiak lepszy kondycyjnie ze. 

gości w drugiej części sppt- 
całkowlcle da obrony ) sds-

byl jeszcze trzy bramki.
Łupem bramkowym dla zwycięz­

ców podzielili się: Pyziak 3, Cza- 
ezor II, Gniewek i Pożyte po 2. Dla 
PTC strzelcami byli: Krzemiński, 
Zuber t Zawada.

Sędziował niezdecydowanie p. 
Machinko. Widzów ponad 4 000.

Następny numer „Sportu" 

ukażs się w PIĄTEK RANO.



CZTEROLETNI PROGRAM PZBPIĘĆ DRUŻYN REPREZENTACYJNYCH
ZESTAWIŁ już kpt. DERDA

---------------9
STAŁY OŚRODEK WYSZKOLENIOWY

DLAŃ ASZYCH PIĘŚCIARZY 
POWSTANIE uj CHODZIEŻY

POZNAN. Polski Związek Bokser [ Jeszcze w tym roku oczekują na- 
ski przeniósł w tych dniach swą sie- szych pięściarzy poważne spotkania 
dzibę ze stolicy Wielkopolski do War .......   *

W związku z przeprowadzką do |. 
PZB z Poznania oraz całym szere­
giem aktualnych problemów związan 
ych z zaczynającym się sezonem pięś­
ciarskim w Polsce, przedstawiciel na 

przeprowadził z kpt. PZB Derdą dłu 
źszy wywiad.

Rozmowę z kpt. PZB red. Paczko 
wśki miał zaledwie w kilka dni po 
ukonstytuowaniu śię nowych władz 
PZB., p, Derda miał Już Jednak go-

STAŁY OŚRODEK BOKSERSKI PZB.
Boks polski, który na ostatnich 1- 

grzyskach olimpijskich dowiódł, że 
zdołał Już w dużym stopniu wyleczyć 
się z ciężkich ran i strat poniesionych 
w okresie wojny i okupacji — czeka 
w najbllżslej przyszłości poważne i 
wielce odpowiedzialne zadanie. Jesz­
cze wyższego wyśrubowania swych o- 
slągnlęć niż przed wojną.

Dotyczy to zarówno przygotowania 
odpowiednich kadr zawodników repre 
gentacyjnych (seniorów Jak I junio­
rów), szkolenia młodzieży 1 umasowle 
nia tej dziedziny sportu.

KRAKÓW GRAŁ 
ŚLĄSK WYGRAŁ 
W CZWARTKOWYM MECZU 
0 PUCHAR śp. KAŁUŻY

wodu igrzysk olimpijskich została 
przesunięta. Szybkie przeszkolenie tre 
narów umożliwi nam wlęllbzy zasięg 
działalności w terenie.
SZTAM NIE POWIEDZIAŁ .łFSZCZE 

OSTATNIEGO SŁOWA.
koniec pragnąłbym jeszcze 
iieć o naszym nie zastąpionym 
Wyniki, jego pracy są widocz­

ne. Niewątpliwie Szłam jeszcze wy­
śrubuje poziom naszych reprezentan 
ze Sztam jeszcze nie powiedział w 
tym kierunku swego ostatniego stówa.
SKŁAD JUNIORÓW BYL DOBRY.. 
Powracając do ostatniego meczu na 

tów. Stwierdzam z całą świadomością, 
I szych Juniorów z Czechosłowacją — 

ew b. często nielogicznym atakom 
nej części prasy, w którycn nie 
odczuwałem zabarwienie osobiste 

— stwierdzam, że dyrektywy zarówno 
moje Jak 1 PZB okazały się słuszne, 
czego dowodem przekonywujące zwy 

i cięstwo.
I Właśnie' na gruncie Poznania spot- 

' kalem się t zarzutami, że pominąłem 
w zestawieniu zawodników Pozn.

j OZB. Działałem według mych najlep- 
' ’ szych Intencji.

. — Jestem przekonany — kończy

ŚLASK-KRAKÓW2:1(0:0
Katowice. Spotkanie o puchar im, śp. Józefa KaluźJ 

które odbyło się. we. czwartek na stadionie Ruchu w Chó 
rzowie było • przeglądem najlepszych naszych piłakrż 
i ostatnim ich egzaminem przed najpoważniejszym me 
czem międzypaństwowym tegorocznego sezonu Polska -4 
Węgry.

„Paradę naszych gwiazd" fotbalowyęh obserwował red 
Jerzy Zmarzlik, którego sprawozdanie zamieszczamy po­
niżej.

Będę się starał — mówi nam p. 
Derda — Jak najwięcej 1 możliwie czę 
sto obserwować wszystkich bardziej

wyłonienia odpowiednich reprezenta- ' 
cji tak w grupie Juniorów jak 1 se­
niorów.
- A JakJś też w tej c 

wiłby Pan reprezentacje 
juniorów! Dajmymiędzypaństwowe, 1 turniej bałkań- 

i ski, w roku przyszłym znów mecze 
(.międzynarodowe, igrzyska bałkańskie 

i dodatkowo mistrzostwa Europy.

ką" i przewiduje osiągnięcie najwyż­
szego poziomu polskiego pięściarslwa 
na rok 1932 tj. na Olimpiadę w Hel­
sinkach,
pracy PZB po wojnie oraz dośwlad- — Co może nam Pan powiedzieć o : 
czenlach dyblińsklch i londyńskich najbliższym programie sportowym lj 
zostanie jeszcze odpowiednio wygła- , zamierzeniach .............  •
dzony przez zarząd PZB i dostosowa- j - -
ny do aktualnych potrzeb 1 warun-

— „Musimy rozpocząć od zakrojo-

podstawowa 1 najważniejsza.
Znaleźliśmy na to potwierdzenie w 

naszej działalności przed olimpiadą a 
wyniki naszej pracy w terenie widzi 
my już wyraźnie. 

Dążeniem mblm oraz -referenta wy­
szkoleniowego jak również naszego 
trenera Feliksa Sztama jest stworze­
nie stałego ośrodka szkoleniowego 
PZB. Na najbliższym zebraniu zarzą­
du wystąpię z odpowiednim konkret­
nym wnioskiem 1 mam nadzieję ze 
znajdzie on poparcie wszystkich człon

Pragnę stworzyć stały ośrodek, bo­
kserski w Chodzieży (wojew. poznań­
skie) gdzie ostatnio mieli swój obóz 
piłkarze POZPN. Ośrodek ten po­
wstałby w dawnej strzelnicy. Jest 
tam do dyspozycji internat, odpowie 
dnia sala, elektryka, woda itp. Sama 
miejscowość, znana pod nazwą „Wlel 
kopolsklej Szwajcarii” położona w pa 
górkowatym terenie, wśród lasów 1- 
glastych i Jezior stanowi Idealny dla 
tego celu ośrodek, Dojazd jest bardzo 
dogodny, gdyż dziennie przejeżdżają : 

pociągi pospieszne 1 ty-

„WIECZNY
KANDYDAT"

DO REPR. POLSKI
ROWKOM II

K02ANK0WSKI STANISŁAW (II)

tym kierunku? 
WAŁKA NA POLDYSTANS. | 

— Program naszej, pracy sportowej 
musi być nastawiopy- zarówno do naj 
bliższych spotkań międzypaństwo­
wych, szczególnie Jednak z nastawie- , 
Ulem do przygotowania reprezentacyj 

. nej drużyny na mistrzostwa Europy .
• w roku przyszłym i dalej do igrzysk 

olimpijskich.
Zdajemy sobie sprawę, że tak Jak 

po naszym ostatnim występie na mi­
strzostwach Europy w Dublinie zmle 

. niliśmy system walki, który okazał 
się w rezultacie skutecznym, tak o- 
hecnle musimy się w zupełności na-1

• stawić na obecną metodę 1 styl walki 
świadkami których byliśmy na Olim-

t pladzie w Londynie. . i
Forsować będziemy przede wszyst­

kim walkę ha póldystans. szybkość 1 
kondycje zawodników, nie zapomina- ;

; i zwarciu iztd. Ostatnie liczne obozy ;
■ dały naszemu boksowi wiele korzyści. 
: Uczestnicy tych kursów — to naj­

więksi propagatorzy boksu, szczegól-
■ stosowany system walki. Spełniają o-
■ ni w swych ośrodkach rolę bardzo 

doniosłą.
BOGATY KALENDARZYK 

MIĘDZYNARODOWY.
Kalendarzyk spotkań międzypań- 

' i stwowych Jest na ogól znany wszyst- 
I kim entuzjastom boksu. Większość 

byłby czynny przez o-' spotkań została sfinalizowana na igrzy 
a każdorazowo na kur skach olimpijskich.

okresie miesięcznym mo- Na pierwszy ogień ruszamy na Wę- 
zgromadzić z górą 50 kursl- • grów, w dodatku walkę stoczymy w 

I Budapeszcie w dniu 16. 10. br. Wę- 
.1 grzy stanowią dzisiaj już silną pozy­

cję w święcie bokserskim. Stajemy 
przed trudnym zadaniem.

Jeszcze, w bieżącym roku zmierzy- 1 
my się z Austrią. Będzie to nieco sla 
bfzy przeciwnik. Skol^l czekają nas 
w przyszłym roku międzypaństwowe 

I starcia z Francją, Szwecją. Czechoslo 
■! wacją, Belgią Holandią i Danią "" 

1 i... mistrzostwa Europy.

Przeprowadzlć trzeba by tylko dro­
bne przebudówkl. Najważniejszym za 
daniem będzie pobudowanie a raczej 
urządzenie wzorowej sali glmnasty- 
szno - bokserskiej. W tym ośrodku 

!yby się odbywać również kursy 
instruktorów*- obozy przed me- 

kursy unifikacyjne Itp.
urządzeniem takich kursów w I 
:olicy przemawia taniość utrzy- I

Nazwisko 1 Imię: Różnakowskl Sta-
Specjalność sportowa: Piłka nożna.
Data i mlejące urodzenia: 23 stycz­

nia 1925 r. w Krakowie.
Waga: 76 kg.
Wzrost: 180 cm.
Stan cywilny: Kawaler.
Zawód: Przemysłowiec.
Najważniejsze zawody, te których 

bia^ udział: W.aków - Brno Kraków

w Piłkę nośną:
W którym klubie zaczął karierę spor 

•ową: KS. Cracowia.
Jest członkiem klubu: KS Cracotda 
Jakie Inne sporty uprawia: Slatków 

kę, hokej, narciarstwo, tenis stołowy.
Szczytowe marzenie w sporcie: Za­

grać w reprezentacji Polski. i
Kto wprowadzi! go do sportu: Kie­

rownik sekcji piłki nożnej Cracovli—

Które zawody sprawiły mu 
cej zadowolenia: Zdobycie II

Najprzyjemniejsze zajęcie: Praca w 
twoim przedsiębiorstwie.

Najbardziej ulubiona lektura: Kslą-. 
9k: historyczne.

Co woli kino czy teatr: Teatr. | 
Co najchętniej słucha przez radio:

Wzór sportowca: Czesław Szeliga. 
Dlaczego? w Jego przywiązaniu do 
barw klubu. I

Czy byl zagranicą: Tak. — W Cze- i 
choslowacjl. w Jugosławii, na Wę-

Gdzle mu się w kraju najbardziej

Jak trenuje: O Ile zajęcia zawodo- [ 
we pozwalają — 2 razy w

Czemu I komu zawdzięcza swoje wy . 
nikł: Byłemu trenerowi Cracovll- — 
Platcę oraz ambicji grania w I dru-

Jak długo będzie uprawiał sport:

Największy wróg sportowca: Noce 
nie przespane, wódka, papierosy t—!

Co Jest dla niego największym do-I 
pinelrm do pracy nad poprawą wynl 
ków: Dobra fórma drużyny i pragnie 
nie zdobycia mistrzostwa Polski.

. DERDA KLASYFIKUJE... I 
odpowiedź kapitana sporlo- i 

. pierwszej drużyny junto 
wygląd następujący! (za- 

-gi muszej do ciężklej)i■ 
Karglel (Łódź), Brzóska (Łódź), Rud- ! 
ner (Śląsk), Ratajczak (Paznań), Sty- 1 
sial (Kraków), Cebulak (Pomorze), i 
Franek (Poznań), Stec (Łódź).

A Oto Jakby wyglądał drugi garni­
tur? Lledke (Poznań), dupka (Pz), 
Kudlaclk (Gdańsk), Każmlerczak (Pz), 
Krasowski (W-wa), Gnat (Pomorze), 
Misiewicz (Gdańsk).

Trzecią reprezentacyjną drużynę ju 
dziel Piwiński (Pom.). Ignal (Gdańsk), 
Nowicki (Pz), Golyński (Gdańsk), 
Sznelder (Śląsk), Kaczmarek (Pz), 
Smyk (Wrocław), Deringer (Szczecin).

rządu PZB wraz z okręgami 1 cennej 
pomocy władz państwowych z GUKF 
na czele — o przyszłość naszego bo­
ksu możemy być spokojni.

Tad. Paczkowski.

TRZY CZOŁOWE ÓSEMKI 
SENIORÓW.

Trzy czołowe nasze ósemki senio­
rów wyglądałyby następująco: Pierw 
sza ósemka Polski: Kasperczak (Pz), 
Bazarnik (Śląsk), Antklewlcz (Gdańsk) 
Kademacher (Śląsk), Chychla (Gd.), 
Kolczyński (W-wa), Szymura (Pz), 
Ki-mecki (Wrocław).

Druga ósemka: Tyczyński (W-wa). 
Grzywocz (Sl.), Matloch (Sl.). Stefa­
niak (Łd.), Iwański (Gdańsk), Zagór­
ski (W-wa), Rudzki (Gdańsk), Jasku- 
la (Łódź).
by w składzie: Kempa (Sl.), Szymo- 
nowlcz (Wrocław), Kruża (Pom 
damski (Pz), Kula (Sl.), Matula 
ków), Kubicki (Częstochowa), 
erko (Pz).

Opuściłem jeszcze nazwiska 
znanych pięściarzy, których w tej 
chwili nie wciągnąłem na listę pierw 
szych trzech drużyn ,a którzy zasłu­
gują również na.baczny uwagę 1 ob- 

mańskl, Gumowski, Trzęsowskl, Pan- 
ke, Rajski, Mechliński. Urbaniak 1 
cały szereg młodych zawodników. O 
nich też pamiętam.

prezentacji „wkradnie" się wiele no- ■ 
wych nazwisk. Wraz z kol. Lisowskim . 
1 trenerem Sztumem uzgodniliśmy 
iuż plan przyszłego kursu unifikacyj- 

' nego dla trenerów. Sprawę tę traktu 
I Jemy jako bardzo pilną, gdyż z po-

ŚLĄZACY

MAJA. SZANSE
NA ZAJĘCIE

I-go MIEJSCA
W PUCHARZE KAŁUŻY

KATOWICE. Po czwartkowym 
nieoczekiwanym, a niemniei ‘szcze 
śliwym zwycięstwie Śląska w mię­
dzyokresowym meczu o puchar śp. 
Józefa Kałuży nad Krakowem o 
stosunku 2:1. Śląsk wysunął sie w 

rozgrywek z ostatnie- 
na czwarte, wyprzedza

PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIEJ
Z ERDOEDI

W MECZU WARSZAWA-BUDAFESZT
SKONECKI WYCRAŁ Z SZIGETT1M

nieprzyjemną niespodziankę, wygrywa niepotrzebnie dv 
Jac w 2 setach z nasza wielokrotną, wygrywa seta i

. . ......  4-....1/S PłlRAŻKŚ ;
SKONECKI W KATOWICKIEJ FOR- 

, MIE MECZ TENISOWY BUDAPESZT 
, — WARSZAWA

Warszawa. W piątek, sobotę 1 nle- 
. dzielę rozegrany został w Warszawie 

I międzynarodowy mecz tenisowy Buda 
peszt — Warszawa.

’ Red. Zbigniew Dutkowskd zdaje nam 
następującą relację z tego spotkania: 

: Rajwie* Dobrzc s,a'“ 7aW,,“0"UJ? "T miejsca sprawozdawca z Kortów Legli, że trój 
na tenisistów węgierskich, która star ; 
lowała na międzynarodowych mistrzos ] 
lwach w Katowicach zakontraklowa- ; 
na została na dalsze występy w Pol­
sce. W Katowicach „zaszczyt” wyeli­
minowania Węgrów przypadl w udzla 
le Czechom, a polscy zawodnicy nie 
mieli okazji zademonstrowania swych 
umiejętności w bezpośrednim starciu 
z naszymi ..bratankami” (Węgier, Po , 
lan, dwa bralanki...).

Poza tym Węgrzy w turnieju Kato- ; 
wlcklm startowali bezpośrednio port-godzlnnej1' podróży 1 tym leż częścio wynikiem spotkania którego Jeden 
Wo tłumaczono ich niepowodzenie. I welelan węgierski do

Spotkanie Budapeszt — Warszawa,

'* 14 klubów klasy A ruszy w nie­
dzielę 12 bm. do Jesiennych mi­
strzostw KOZPN-u.

Re-erwy klubów ligowych rozgry­
wać będą również punktowane spot- 

gleni. lecz nie będą uczestniczyć — 
na wypadek ewentualnego ■ zajęcia 
pierwszego miejsca — W międzyokrn 
goo yeh rnigrywkach klasy A. Pierw­
sza niedziela przynieżie następujące
gko O'.'ry godz. 10). Szczakowianka—1 
Wieczysta (godz.. 16), Tarnovia Ib - 
Dabski (bo'-'t> Dębskiego, godz. 11). 
Ko:o::a — Zwierzyniecki (boisko Ko­
lb (eo*’ 16). Okocimski - Fablok 
(godz 16). Lobzowianka - Garbarnia
sienna runda ukończona zostanie 5-go 
grudnia br. |

Mecz Kraków — Slask był w tvm 
sezonie nietylko Pierwszym miedzy 
okręgowym spotkaniem Ślązaków, 
ale również nierwszym meczem o 

' puchar śp. Józefa Kałuży. Renre- 
' zentacie Śląską czekaia zatym 
, ukończenia tegorocznych rozgry­

wek leszcze trzy spotkania.
Z Poznaniem walczy Śląsk iuż w 

! ntzyszła niedziele 12 bm z Łodzią.' 
nrawdooodobnie 3, 10. na Śląsku,
Nie ustalono iedynie terminu me- 

.: czu z Warszawa w stolicy.
Teoretycznie biorac Slask ma w 

obecnei chwili naiwieksze szanse 
na zalecie pierwszego miejsca w 
rozgrywkach i na zdobycie cennego 
pucharu.

Oto stan tebeli do meczu
— Kraków: 

' 1) Kraków
2) Warszawa
3) Poznań
4) Śląsk
5) Łódź

dniu, a trzeciego w całym spotkaniu 
zdobywa gładko 6:0.

W czwartym secie mistrz Polski pro 
wadzi wkrótce 3:0, oddaje zupełnie

PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIEJ 
W spotkaniu Jędrzejowskiej z Erdo 

cdi zanosiło się początkowo na zwy- .
mistrzynią Jędrzejowską.

■ Już w Katowicach w finale mlxta | 
Węgierka błysnęła dużą klasą, lmpo -y* -.n - --------— —
nując przede wszystkiem wspaniałą cięstwo mistrzyni Polski - Jadzia 
Jak na kobietę ruchliwością 1 szybkoś prowadzi 2:0 ale Womrka doolero 
clą. Te walory też zadecydowały głów ’"»•
nie o Jej sobotnim sukcesie.

Katona potwierdził sąd. Jaki wyda 
no o nim po mistrzostwach katowlc- I 
kich: Jest on bezwzględnie utalentowa ••■o— -— 
nym graczem, ale jeszcze nledoszllto Jędrzejowska prowadzi 4:1 
wanym. Gra jego - to przekładanie "• •■—■••H- Erdoedl
fantastycznych zagrań z beznadziej­
nym psuciem łatwych, najlatwlej-

Wreszcle Szlgettl... stary rutyniarz 
Jeszcze raz przekonał się w Warsza­
wie, że c(zas walczyć zdecydowanie DOUBLA PRZEGRALIŚMY ZGOD- 
przeciwko niemu. Nogi nie nadążają NIE Z TRADYCJA
Już za głową, a gdy dodamy do tego I w grze podwójnej panów Już od 
bezbłędną grę Skoneckiego w końco-/ pierwszych piłek jasnym było, 
wych dwu setach, nie zdziwimy się grzy zdobędą tu łatwo 
..„..o.,-™ —.. >..x.— wypad! Beldowski,

Slask

9 4

8 24:15
7 15:13
6 14:20
5 13:14

9:13

O TYTUŁ
MISTRZA GOR

2:0. ale Węgierka dopiero 
teraz rozegrała się., Wyciąga na 2:2 a 
wkrótce prowadzi Już 5:3. Oddaje Jesz 
cze jednego gema l wygrywa seta 6:3. 

W drugim secie znów gra naszej mis 
trzynl zaczyna nas napawać otuchą, 
na się tragedja. Erdoedl gra coraz 
lepiej, podczas gdy Polka z każdą 
chwilą coraz bardziej słabnie. Gemy 
lecą szybko: po 4. 5:4 dla Węgierki, 
po 5 znów 6:5 dla Erdoedl. jeszcze 
raz równowaga i... 8:6 dla Edoedl.

WALCZYC BĘDĄ
KOLARZE
Ił WIŚLE

— .........  , .. Którym jaku ciiuu programu dojść I
tygodniu, i miało do pojedynku Jędrzejowskiej

upieczonego mistrza SKonecKiego z 
u’ i zeszłorocznym mistrzem Szigettim 1 Je

wzbudziło w stolicy duże zaintereso-, 8:4. Węgier 
wanle 1 zgromadziło we wszystkie "' 
dni zawodów dużo amatorów dobrego i

Dla Skoneckiego występ Węgrów 
miał być ostatecznym potwierdze­
niem lego katowickiej „formy", okre 
słonej przez wielu scyptyków Jako Je 
dnorazowy „wybryk", którego nie hę 
dzie Już w stanie więcej powtórzyć. 
Nasz mistrz udowodni! w Warszawie, 
że znajduje się naprawdę w dosko 
nalej formie 1 kondycji.

Skonecki w r. ub. Imponował Jedy- j 
nie, nonszlancją 1.. bogactwem różno' 
rodnych 1 różnobarwnych sweterków, 
dziś zadziwia swobodą 1 bogactwem 
uderzeń, wspaniałym startem do bez 
nadziejnych zdawało by się piłek 1 
skupieniem w grze.

Drugf reprezentant Warszawy — I 
„Kulus” Beldowski stal ó krok od 
zwycięstwa nad nadzieją tenisa wę­
gierskiego Katoną. Niestety, zawiodła 
kondycja i sympatyczny ten zawodnik 
/.nów muslał się pogodzić z porażką, i DRUGI DZIEŃ ZAWODOW 

JAK GRALI WĘGRZY? | Dokończenie spotkania Skonecki —
Z zespołu naszych gośel na pler- Szigetti nie trwało długo. Polak z 

wszy plan wybiła się pani Erdoedl, miejsca demonstruję bezbłędny nie­
która w drugim dniu zawodow spra mai plasing. odbiera najtrudniej../.'- -.......

| wilą dużą. 1 gila BS5 BUK kU&R 1 nąwęt E1W 1 BłStJSKSiM ®Sdł W Jłffi; gięrM

PIERWSZY DZIEŃ ZAWODOW
Zaszczytu otwarcia zawodów dostą­

pili Beldowski 1 Katona,
Bełdowskl początkowo zagrywa b. 

dobrze, gra - Jak na niego - regular' 
nie 1 wygrywa dwa pierwsze sety 6:4, 

, tym okresie spotkania
i j psuł bardzo dużo pitek, strzelał swy 
| siatkę. W trzecim secie opamiętał się 
! Jednak, skupił się nieco i rozstrzy- j

gnał seta na swoją korzyść 6:3. I 
W dwu następnych setach tak Wę­

gier, Jak 1 Polak byli nie do pozna-. 
nia. Pierwszy z piłki na piłkę grał co

Kulisiowi nie dopisała w końcu kon I ------
dycja 1 przegrał ostatecznie spotkanie ką 1 pracuje

SKONECKI BIJE SZIGETTIEGO '
Pojedynek Skoneckiego z Szigettim 

zaczął się nieco sensacyjnie Węgier 
wkrótce Już prowadzi 4:2, Skoneckl 
wyrównuje, uzyskuje prowadzenie 
5:4. ale seta wygrywa Węgier 8:6. ,

W drugim secie Skoneckl zyczyna 
grać naprawdę. Plasuje nienagannie 
piłki, skraca, smeczuje. Wygrywa se 
ta,6:2. Węgier jest niesamowicie zmę 
czony, na szczęście dla niego zapada 
zmrok 1 mecz zostaje przerwany.

DRUGI DZIEŃ ZAWODOW I

Zwyciężyli Węgrzy szlgettl

KATOWICE. W Beskidach śląs­
kich we Wiśle odbedzle sie 19 wrze 
śnia br. tegoroczny wyścig kolars 
ki o tytuł „Górskiego Mistrza Pol 
ski na rok 1948 na l dystansie 100

Organizacje wyścigu powierzył 
P2.Kol. Śląsko - Dbrowsklemu 
Okręgowemu Związkowi Kolarskie 
mu, który energicznie zabrał sie do 
przygotowawczych orać organiza­
cyjnych. Trasa wyścigu została iuż 
wytyczona i bedzie wyjątkowo 
niekna. Ze startu w Wiśle trasa po 
prowadzi przez Kubalcnke obok 
Zamku Prezydenta, przez szczyt 
Spokojna koło schroniska dookoła 
do Wisły i tworzyć bedzie oetle. 
klórą kolarze przejada czterokrot­
nie.

Zgłoszenia do wyścigu przyjmuje 
za oplata 200.— zł. do 12 bm. włącz 
nic PZKol. Warszawa. Puławskie-

Ciężar gry spoczywał,, głównie na 
barkach Szlgettlego. gdyż Jego par­
tner dostosował się zupełnie dc 
Beldowskiego 1 psuł tyle, ile --
wlazło. Widowni zalnponowal tylko 
kilkoma wspaniałymi serwisami, nie 
przyjętymi przez Polaków oraz... cel 
nym 1 zręcznym odbijaniem piłek no 
gga-
KIM JEST POGROMCZYNI JĘDRZE­

JOWSKIEJ
__ o po zakończeniu singla 

pań rozmawialiśmy z p. Erdoedl.
P. Erdoedl liczy 27 lat, Jest mężat­

kę I przcuj; Budapeszcie 
ce żarówek „Tungsram”. Z

w ostatnich 1 
coraz większą 
rakiet Węgier,

Ze zwycięstwa

1 Bezpośrednio
| part rozmawiali

2a.

Szosowy wyścig kolarski o dru­
żynowe mistrzostwo Polski oraani 
zuie w b!eżacvm roku Okres Lu­
belski. Wyścig ten odbedzle sie już 
26 września r. w Lublinie n.a tra­
sie Lublin — Krasnystaw — ptiblin.

Jędrzejowską

Drużynowe 
mistrzostwa bokserskie 

w Warszawie
Warszawa. W piątek na zebraniu za 

dządu 1 delegatów WOZB zostały u- 
chwalone i rozlosowane klasy druży-

Niestety czwartkowy mecz Kraków' 
— Śląsk zawiódł nadzieje tych wszy­
stkich którzy oczekiwali pięknej 
gry 1 pokazu footballu na wysokim
Przyczynił śię do tego zarówno padają 
cy deszcz a w związku z tym ośllzłe 
boisko, brak kilku czołowych graczy 
w obydwu zespołach oraz perspekty 
wa niedzielnych spotkań ligowych. |

Ani Śląsk, ani Kraków nie wystąpi 
żynie krakowskiej zabrakło Jakubi-' 
ka. Parpana Kohuta i Nowaka. Sla- 
sacy wystąpili bez kierownika napa­
du Alszera. — Rezerwowi nie zawsze 
potrafili dobrze zastąpić swoich ‘ po- i 
przednio wyznaczonych kolegów, | 

Mecz byl właściwie nieciekawy 1 i 
w niczym nie różnił się od normalne ' 

lów z środka tabeli. Nie wszystko by 
lo Jednak w tym spotkaniu złe, moż 
na było poczynić dużo obserwacji 
oraz wyciągnąć wiele wniosków. j 

BARWINSKI, GĘDŁEK
Przekonaliśmy się, przede wszyst- 

kim. że najlepszą obroną w kraju 
Jest Rera krakowska Gędłek 1 Bar- 
wlńskl. Siwy i Janduda także zagra 
U na poziomie, ale widziało się jed­
nak, że obrońcy Krakowa są oa nich 
lepsi. Ogólną ocenę dwójki' śląskiej 
obniża słaba gra Jandudy, który kil 
ka razy fatalnie sklksowal. a tylko 
brakowi szybkiej orientacji napastni­
ków krakowskich zawdzięczać nale- i 
ży,. że nie padły bramki. 1

Jeśli Już rozpoczęliśmy od 
ców, którzy byli obiektami g< 
największego zainteresowania, 
naliżujmy także grę obydwu 
karzy. A więc Janik znacznie lepszy 
nas nie zbudował. “

W pierwszej połowie wypuścił 
rąk bardzo łatwą piłkę bitą z 30 
(naszemu reprezentacyjnemu oramka
Oprócz tego zauważyliśmy, r.e kilka 
razy źle się ustawiał, szczególnie 
przy obronie rzutów wolnych. Pod 
koniec rozegrał się Jednak 1 kilko­
ma wspaniałymi paradami pokazał

Jurowlcz pieiwszą bramkę przepuś 
cli w fatalny sposób patrząc się bez­
radnie, Jak piłka po główce Muskały 
wolno wpada do bramki. Strzału Cle 
ślika, który przyniósł Ślązakom dru 
gą bramkę nie mógł w żadnym wy- 
padku obronić. Obydwaj bramkarze 
nie mieli zresztą tak wielkiego za- i 
trudnienia na jakie i pewnością 11-1

WSPANIAŁY DZIEŃ LEGUTKI I
1 BARTYLI

Czy brak Parpana, byl osłabieniem 
dla Krakowa? Trudno na to pytanie 
odpowiedzieć tak lub nie. Grający na 
środku Legutko miał swój dzień 1 
byl Jednym z najlepszych graczy swo 
Jego zespołu. Niezmordowany, wal­
czący o każdą piłkę dobry tak w de 
fensywle Jak 1 ' po przerwie kiedy 
pchał atak stale do przodu zasłużył 
na prawdziwe pochwały. Bracia Ja- 
blońcy grający po Jego bokacn Jak 
zawsze byli nieustępliwi twardzi, mo 
że nawet nieco za twardzi Jabłoński 
młodszy niestety nie dokończył me­
czu, przypadkowo kopnięty przez 
Suszczyka w nogę pokuśtykał do 
szatni a miejsce jego zajął Filek. j

Gospodarze najlepszą swoją linię 
mieli w pomocy. Tutaj brylował Bar- 
tyta. Każda górna piłka była bezape 
lacyjnle Jego, środkowego napastnika 
Krakowa zaszachował cautowlcie.

z przyjemnością musimy stwier­
dzić, że młody 1 ambitny ten piłkarz 
robi widoczne postępy i Jest na naj­
lepszej drodze do przywdziania ko­
szulki reprezentacyjnej.

Suszczyk na prawej pomocy zagrał ----- —
twardo, szedł na pitkę odważnie zmianie 
pchał atak do przodu I strzelał, strze 
lal więcej od napastników swojej, 
drużyny.

Gajdzik opanował Już całkowicie 
kryzys formy 1 zagrał na poziomie. 
Wytrzyma! on mecz dobrze konaycy) 
nie, a roboty mlal wiele bo musial 
pilnować Gracza.
KUBICKI NAJLEPSZY W ATAKU

Teraz zajmljmy się najsłabszymi 11 
nlaml obydwu drużyn Ich napadami. 
Trudno powiedzieć który byl gorszy. 
Chyba krakowski bo strzelił o jed­
ną bramkę mniej.

Eksperyment kpt. PZPN z Kubo- 
przodu z Llpm zagrał nie na swojej 
pozycji zepsuł Już w pierwszych ml 
nutach wszystkie akcje w których

brał udział 1 został zastąpiony przez 
Ssodzieję. Spodzleja wykazał jedyni 
więcej rutyny, ale napadem Sląsua 
dosłownym znaczeniu nie kierował.

Najlepiej z piątki napastników go 
spodarzy wypadł Kubicki, ale do, 
przerwy walczył z Bobulą o gorszę 
Przeehcrce nic jakoś nie wychodził 
byl za powolny. Muskała dużo biega 
nie zawsze potrzebnie, ale właściwi! 
zawodu nie sprawił. Cieślik, który 
błysnął wspaniałą formą w meczu 
Jugosławią tym razem zagiął slabie 
niż normalnie. Wydaje się kontuzj 
ręki w pierwszej połowie meczu osią 

. biła jego samopoczucie.
' I Ślązacy grali bardzo ładnie w po- 

I lu. akcje szły trójkami, ale pod
11 bramką wszystko załamywało się. Ną 

pastnicy gospodarzy mają jednak ua 
usprawiedliwienie fakt, że trafili na­
prawdę na doskonalą formę obroń­
ców Krakowa, którzy by byli w sta- 

■, nie i groźniejszy Jeszcze atak w tym 
j dniu zaszachować.

GDYBY BYL KOHUT
. I Atak Krakowa miał tylko Jednen 

gracza o którym należy napisae żi 
zagrał bardzo dobrze. Byl nim natt

Gra „czarnego" napastnika jest do 
L1 rzałą, opanowana celową i produk 

‘ tywną. Wysłał on w bój swoich kok 
[ gów. odgrywał rolę kierownika napa 

bezsprzecznie byl najlepszym graj 
czem na boisku. Niestety jego wsp4 
partnerzy odbiegli klasą.

Kapitan KOZPN wstawił do drużfl 
ń graczy młodych z „Orląt" 
ra, Woltlngera (po przerwie 
młodego Radonia. Najlepie 

ki wypadł stadler. 
napadem

wspomnieliśmy

Kadomlak Skra, Legia 1 Polonia do 
klasy B — SKS, Żyrardowlanka, Gwar 
dla (Otwock) 1 Broń (Radom). |

Pierwsze spotkanie klasy A ^dbędą 

Radom iak — Polonia, Skra — Budo­
wlani. Klasa B wystartuje 21 listopa­
da Gwardia — Żyrardowlanka, Broń—

Następne spotkania odbywać się bę-1

specjalnej tru­
dnej przeprawy — mówi nam mistrzy

Jędrzejowską „studiowałam" pilnie na 
mistrzostwach i z góry Już ułożyłam

W "Warszawie udało ml się dowieść 
publiczności polskiej, ż,e cośkolwiek 
umiem — cieszy się sympatyczna Wę i ..... . . . .

(sd) I dą s fcjjSą soboję 1 UJedzJelJ,

WISŁA — CRAC0VIA 6:2 .(3:1)
W SZCZYPIORNIAKU.

Kraków. Rozegrany w Krakowie 
mecz o mistrzostwo Ligi Szczypiomla 
ka między Wisłą 1 . Cracoulą zakoń­
czył się wysokim zwycięstwem Wisły 
w stosunku 6:2 (2:1).

Mecz rozegrano w ezaBle bardzo sil 
nego deszczu. Obie drużyny grały b.

Przed przerwą zdobyła Wisła dwie 
bramki ze strzałów Kowalówkt. Cra- 
cowla zaś jedną ze strzału Holohera. 
Po przerwie przewago Wir.ly wzrosła 
I wyraziła się dalszymi czterema 
bramkami, które zdobyli: Krakowski, 
Tallk i Kowalówka po jednej

orientację.
Cisowski nie mógł jakoś 

rady z_tylami Śląska 
to mówi zablokowany.

PRZEBIEG
Wynik meczu właściwie odpowiada 

przebiegowi gry, aczkolwiek remis 
nie skrzywdziłby żadnej ze stroń-, 
Kraków miał w pierwszej potowi! 
lekką przewagę 1 Już w drugiej mi­
nucie zdobył pierwszy rzut rożny 
" zresztą bity przez Cisowskiego. • 

V minuta później ładna akcja cale 
go napadu gości kończy się szybkim 
1 ostrym strzałem Stadlcra niestety W

W 6 minucie Cieślik opuścił boisko 
kontuzjowany w rękę 1 wrócił donic
zję do zdobycia bramki dla swolcB 
barw. Piękny Jego. strzał z pełnego 
biegu bity bardzo finezyjnie prze­
szedł lekko ponad poprzeczką.

W 25 minucie znów groźna akęja' 
pod bramką Krakowa także n:ewvkO 
rzystana. Muskała strzela, piłka odbl 
ja się od słupka, a poprawka tego sa 
mego gracza wylądowała na aucie- 
Za chwilę następuje w ataku śląskim; 
zmiana. Miejsce Kubocza zajmuj® 
Spodzleja.

Teraz więcej z gry ma Kraków. W. 
29 minucie Radoń jest sam na 
z Janikiem ale z kilku metrów 
luje. Cisowski pięknie centruje. 
kę dostaje na głowę Radoń 1 znów

W 36 minucie Barwiński na Unii 
pola Karnego zatrzymuje piłkę ręką, 
sędzia dyktuje rzut wolny, który Sl® 
żakom przynosi tylko róg.

Pod koniec pierwszej połowy Janik) 
strowanla swoich umiejętności. I

Po przerwie tempo gry opadlo. DO 
głosu dochodzi Śląsk, ale bramki poj 
—bolsk nic zanosi się
na to, że będzie wynik zerowy.

Dopiero 29 minuta przynosi pierw­
szą bramkę, Cieślik zostaje sfaulow® 
ny dosłownie na bocznej linii auto­
wej w odległości 30 m. od bramki. 
Następuje rzut wolny, który pięknie 
blje Kubicki. Pod bramką Krako­
wa zamieszanie, kłębowisko claf j 
którego wyskakuje Muskała 1 głową 
skierowuje piłkę obok nlelnterwenlu 
Jącego Jurowlcza.

w 6 minut później pada druga 
bramka dla Śląska. Tym razem auto 
rem jej byl Cieślik który stojąc na, 
pozycji spalonej przejął podanie Spo: 
dziel. I z paru m. nieuchronnie o- 
strym strzałem podwyższył wynik, j

Kraków po drugiej bramce zerwa! 
sie do przeciwnatarcia. Pod bratni®' 
Śląska zaczyna być gorąco. JanlE' 
raz!po raz musi ratować swoją śwlą-

Nie uratował jej jednak w 43 mi­
nucie kiedy to Gracz puścił ładny 
„balonik" do Wolfingera. a ten 
wą zdobył honorową bramkę dla 8°

SKŁADY DRUŻYN •
I Kraków: Jurowlcz. Gędłek, Barwi} 

skl. Jabłoński I, Legutko, Jabłoński 
II, (Filek) Bobula, (Wolflnger), 
doń. Stadler. Gracz, Cisowski (Bobu

Śląsk: Janik, Siwy, Janduda. 
dzik. Bartyla, suszczyk, Kubicki. ltd 
skala. Kubocz, (Spodzleja). Cieślik 
Przecherka.

Zawody prowadził dobrze sędzi®' 
Przybysz, a na trybunach zebrał® 
się mimo kiepskiej pogody około 41 
t»i WltUójŁ ----



'ELEKTRYCZNOŚĆ ZŁAMAŁA NIESPODZIANKI W LIDZE
ŚLĄSKIEJ I OPOLSKIEJ

NIESPODZIANKI W DROGIEJ RUNDZIE

HEGEMONIĘ WATERPOLISTOW SLĄSKA

CONCORDIA — KOSZARAWA

KNURÓW

CIEZKIE CHWILE

TABELA LIGOWA
Do snottania 
v wvstapilv

»

GDAŃSZCZANIE WYGRALI
W CZĘSTOCHOWIE ZE SKRA 3:1(2:0|

POKOI
KATOWICE.

SPOTKANIA LIGI OPOLSKIEJ 
SZOMBIERKI Ib — POLONIA 

BYTOM Ib 
CHRUSZCZÓW

MOTOCYKLOWE MISTRZOSTWA 
ZU2LOWE II LIG

POZNAN. Na

LECHIA GDAŃSK W LIDZE

TABELA KLASY PAŃSTWOWEJ
KATOWICE. T..K!a-v Pań­

stwowej po uwzględnieniu ' wyni­
ków niedzielnych spotkań nie dozna 
la zmian w kolejności klubów i

Katowice. W niedzielę późnym wieczorem po otrzy­
maniu meldunków z placów bojów ligowych kapitan 
PZPN Zygmunt Alfus ustalił składy rep. Polski A i B

WARTA POZNAM - ZJEDNO.
C7.EN1E BYDGOSZCZ 8:5 (3:5) 
POZNAN. Drużyna Warty mając

POGOŃ' KATOWICE — POLO­
NIA BYTOM 2:1 (1:0) 

Niezwykle emocjonujący

BUOAPESZI
WARSZAWA 4:2

NA BOISKU W HAJDUKACH

PS2EWW8U KIBICE
WISŁY W MECZU Z ZZK

LEGiAZKOWZWYCIĘZA
GARBAffiA FOKOWA 2:0

eia — Garbarni? 2:0

na mecze z Węgrami.
Składy te przedstawiają się następująco:
Polska A: Janik, Janduda, Barwiński, Wąsko. Pai- 

pan, Gajdzik, Przecherka, Gracz, Kohut, Cieślik, Kubicki. ■ 
Rezerwowi: Skromny, Motyka, Szczurek, Czapczyk,

Górski. , „
Polska B: Wyrobek, Gędłek. Fle/iek,. Suszczyk, Bai- 

tyla, Miller, Hogendorf, Krasówka, Gruner, Łącz, Wiś­

niewski.
Rezerwowi: Jakubik, Glimas, Tarka, Anioła. Jóźwiak. 
Skład Orląt ustalony zostanie dopiero we wtorek po 

porozumieniu się kapitana PZPN z pp. Koncewiczem, Je­
sionką i Forysicm, którzy mają pieczę nad naszymi ju­
niorami.

1 Wg. słów kapitana PZPN w teamie B znalazło się 
kilku starych rutynowanych graczy tylko dlatego. ażeby 
dzięki swojej rutynie wprowadzili oni pewna kcordyna- 
cię w szeregi młodych i nieobytych jeszcze w poważnych | 
spotkaniach międzynarodowych graczy.



CZWARTEK »OERB0W«
POBIJE REKORDY FREKWENCJI 
NA NASZYCH BOISKACH

•.ŁSSi: ,

zwalnia wierzyć. ie

CRACOVIA — TARNOYIA

PO »DERBACH« DWA TYGODN E 
PHZEflWY W ROZGRYWKACH

IAK GRALI ZE SORA
W I-szej RUNDZIE MISTRZOSTW

CZWARTKOWI PRZECIWNICY

SI.OZB ZRYWA
mranspofiroWE

l CKFĘGSMI K1ORE 
GLOSOWAŁY ZA 
U MDYOTURĄ

fi. DFROi

MOZĘ WYPŁYNIE TALENT
NA SKALĘ OGÓLNOPOLSKĄ 

z CODZIENNYCH ZAWODÓW

SKŁAD NA WĘGRÓW
GOTOWY

KUBICKI i KOHUT
W REPREZENTACJI POLSKI

ELEKTRYCZNOŚĆ WYGRAŁA 
PORAŹ DRUGI z POLONIĄ BYTOM 

W MISTRZOSTWACH LICI WATERPOLOWEi 
I. DZIEŃ ll-giej RUNDY R0ZfiHY9EK|~"^.S.^

■ I braki techniczne I byli równorzę-
Wroclaw. Druga^ wnda ^tegorocz-' terpolowty gracze Cracoyii, chwytali dn>'m przeciwnikiem.

dnej, rozgrywana na basenie pływać grodków, by meczu nie przegrać. Gra pełnie na silach i poniósł katastrolal 
dużą frekwencją widzów, n>

W sobotę, pierwszym dniu turnieju '

ELF.TRYCZNOSC WARSZAWA - PÓ
LONIA BYTOM 3:1 (1:0)

Do walki wystąpiły drużyny w na-

ElektrycznoSć: Szczypko, Dzięgle-
lewakl. Karpiński, Jabłoński, Zguda,

Polonia: Zakrzewski. Dutkowlak,
Kot Papes. Kowalski. Nogaj 1 Zemyr.

RKS BATORY - BZKS LECH A

SAZARNIK, B.BRZYCKI i KOWARA 
»PRZEPROS!LI SIĘ« z BATORYM 

ALE SWĄ FORMĄ N E ZACHWYCILI 
nikle zwycięstwo Bazarnika i po.ażka Blbrzyckleto 

W piątek dnia 3 września odbyły nik nad dobrze zapowiadającym 
Się zawody bokserskie o mistrzo- się Brzezińskim, w lekkiej Biorzy- 
stwo kl, A. w których to bardzo cki przegrał z Breklerem 1.. w pół- 
dobrze się zaprezentowała mysio, średniej Kula pokonał Mti<a!ika. w 
wieka »Lechia« przegrywając z średniej Sznajder zwycężyl przez 
mistrzem śląska RKS Batory 10:6. poddanie się Kozła, w półciężkiej 

Wyniki'techniczne (na pierwszym Nowara zwyciężył zdecydowanie 
miejscu zawodnicy RKS Batory), nad słabym Wałendowskhn. w wa- 
W wadze muszej zremisowali Osiec dze ciężkiej Kubica zremisowal z 
ki — Hafn, w wadze koguciej Grze Wocką.
sik uległ Breklerowi II, w wadze Sędziowie w ringu: . Gburski, o- 
piórkowej po bardzo pięktiej walce biektywny na punkty Piprek stron, 
zwyciiżjjl niefrjslsODnWjęs /IW w«



TABELA 10 NAILEPSZYCH LEKKOATLETÓW POLSKIULEGŁA W TYM ROKU POWAŻNYM ZMIANOM
CORAZ WIĘCEJ NAZWISK »POWOJENNYCH«
l WYNIKAMI REKORDOWYMI GORZEJ

WALKI BOKSERSKIE 
O MISTRZOSTWO KLASY A 

POZNANIA
OSTROYTA — STELLA — 

GNIEZNO 10:6
SZAMOTULSKI KLUB SPORTO­

WY - ..CEGIELSKI" 12:4uiuiiiiiti >
PREZESEM R0’B

Zebranie'”w związku 'z I

Po zwróceniu ste przedstawicieli 
klubów z przewodniczącym zebrania 
Ob- Drożrlżyńskim z gorącym apelem

g.g.TS.S

KENLEY BI JE 
HEKORU ŚWIATA 

na 3&O

KONKURS
Ni UKŁADY CWICZfN 
GIMNASTYCZNYCH

REPR. LEKKOATLETYCZNA
POLSKI DO BELGRADU
NA IGRZYSKA BAŁKAŃSKIE

WARSZAWA. Polski Związek Lekkoatletyczny 
ustalił następujący skład drużyny polskiej na Igrzy­
ska Bałkańskie w lekkoatletyce:.

Mężczyźni:
. 100 m: Kiszka, Rutkowski.
200 m: Lipski, Stawczyk, rez. Danowski.
400 m: Mach, Buhl, rez. Grzanka. 
*00 m: Statkiewicz, Widał, rez. Nowak.
1 500 m: Widerski, Kwapień, rez. Dychto.

■ 5 OOO m: Kielan, Więcek.
3000 m z przeszkodami: Boniecki, Boczar.
110 m płotki: Skałbania, Adamczyk, Danecki.
400 m płotki: Puzio, Gąssowski, rez. Rzeźni- 

czek.
Kula: Łomowski, Krzyżanowski.
Dysk: Łomowski, Hoffman, rez. Praski. 
Oszczep: Gburczyk, Nowak.
Granat: Szelest, Gburczyk.
Skok w zwyż: Zwoliński, Dręgiewicz, rez. Pa- 

DrOCSkok w dal: Adamczyk, Kiszka, rez. Pawłowski.

Trójskok: Hoffman, Weinberg, rez. Krzyża­

nowski. /
Tyczka: Motończyk, Mucha, rez. Małecki. 

. Młot: Masłowski, Kozubek, rez. Kocot.
10-bój: Adamczyk, Kuźmicki.
Skład sztafet: 4x100 mi 4x 400 ustalony bę­

dzie na miejscu. w
Kobiety: .
00 m: Moderówna, »ejducka, rez. Brockowna. 
80 m płotki: Mitan, Peskówna, rez. Goscimak.
800 m: Cieślikówna, Bulżanka, rez. Wąsilew- 

Skok w dal: Nowakowa, Moderówna, rez. Gę- 

's
Skok wzwyż: Mitan, Pankówna, rez. Ładożyń- 

Kula: Flakowicz, Wajs - Marcinkiewicz, rez. 

Bregulanka. , _ , . ,
Dysk- Wajs - Marcinkiewicz, Dobrzańska. 
Oszczep: Sinoradzka, Stachowicz.
3-bój: Moderówna, Gybolisówna, rez. Peskow- 

Skład sztafety: .4 x 100 m ustalony bidzie na 

miejscu. .r, ,
10 000 m: Kielas, Więcek. _____

SPORT KBAKOW KI
ROZef/tWr/l 

z mgr. JESIONKĄ 
»Ośrodku SzkolenUwym

PROGRAM TĘGOR. SEZONU
POLSKICH HOKEISTOM




